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_ Interpelacja klubów w sprawie min. komisji lustracyjne). 


W przededniu rozwiązania Rady miejsk. bwowa. 


WARSZAWA, 18-go sierpnia. (A. W.). 
W sprawie rozwiązania lwowskiej rady miej- 
skiej dowiaduje się dzisiejszy, ,„Przegląc Wie- 
czorny”, ze źródeł miarodajnych. że fakt nie- 
po awjenia się wozplorzączemia ministra spraw 
wewn, o rozwiązaniu lwowskiej rady' miejskiej 
tlumaczy się tem, że obecna rada miejska 
nie pochodzi z wyboru, lecz przejęla agendy 
od mjanowanego w czasie wojny! komisarza 
rzącowego dra Grabowskiego. Pismo to za- 


„Niebezpieczeństwo wojny jest coraz bliższe". 


Przemówienie Kalinina. 


MOSKWA, 18. 8. (AW). Na konferencji robotników! 
przemysłu transporlowego prezes wszechzwiązkowe= 
go C. 1 K-a Kalinin wygłosił dłuższe przemówies 
nie utrzymane w tonie wybilnie alarmistycznym. Ka- 
linin Stwierdza, że niebezpieczeńslwo wojny jesl co- 
roz bliższe przyczem dowodzi, iż wojna niewątpli- 
wie nie zdoła się zlokalizować, w trakcie zaś swojego 
rozwoju ulegnie przekształceniu z wojny narodowej 


na domową, co Oczywiście powiększy szansę rewolu- | 


SZANGHAJ 18 sierpnia. (Pat.)» Reuter 
ćowijaduje się, że wojska pólnocne wysłały! 
ultjimalum do Nankinn zaznaczając, że o ilg 
w dnju dzisiejszym Nankin nie podca się, 
to będzie intienzywnie bombardowany. Do- 
wódca Nankinu miał nawiązać rokowania zi 
wojskami pólnocnylmi celem uniknięcia bom- 
bardowania. 


_Tajemnica Zagórskiego. 


WARSZAWA, 18-go sierpnia. (A. W.) 
zjsiejsza „Gazeta Poranna Warszawska“ zo 
stała skonfiskowana za zamieszczenie szeregu 
wiacomości dotyczących zaginięcia gen. Za- 
górskiego. Pismo to «omaga sią od władz 
uzupelnienia oficjalnego komunikatu, czy gen. 
Zagórski opuszczając więzienie we Wilnie, 
podpisał odpowiednie dokumenty o zwolnie- 
niu, czy pociągnięto do odpowiedzialnosci wy- 
wiadowiców, którzy; mieli czuwać nad osobą 
gen Zagórskiego, wreszcie domaga się ogło- 
szenia nazwisk olicerów, którzy: lowarzyszyli 
gen Zagórskiemu przed zniknięciem. Podo- 
ed) wysuwa również ,„Rzeczpospo- 
ita“. i 
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Bombardowanie Nankinu. 


S 


Czesi o stosunkach 


polsko-litewskich. 


IPRAGA, 18. sierpnia. (Pat.). Cesko Sło- 
veńska Republika“ omawia w| artykule wstęp 
nym stosunki polsko-litewskie stwierczając, 
że Polska mie szczędziła aobrej woli, aby! sto- 
sunki te pod względem rolitycznym i go- 
spocarczym jak najpomyślniej uregulować. — 
Wszystko jednak rozbijało się o opór Litwy, 
Nawiązując do deklaracji Waldomarasa i do 
pobytu marsz, Pilsudskiego w Wilnie pisme. 
wyraża życzenie osiągnięcia porozumienia pod 
kreślając przytem, że Polska nie może ani 
zrzec się Wilna, ani Zgłodzić się na kondomi- 
njum. Wilno bowiem prawnie należy! do Pol- 
ski, a dopuszczając do rewizji granic polsko- 
litewskich Polska ($ciągnęlaby! na siebie nie- 
bezpieczeństwo rewizji nnyjch granic nietyl- 
ko swoich, ale i państw trzecich. Opinia mię- 
azynarodowa uznaje to stanowjisko Polski i wi 
sporze polsko-litewskim stoi po stronie Polski. 
EJ TZ o Ów anan 
WYJAZD WOJEWODY LWOWSKIEGO. . 

LWÓW, 18. 8. (AW). (Wojewoda lwowski hr. 
Dunin-Borkowski wyjechał w dniu dzisiejszym wie- 
czorem do Warszawy. 

WYDANIE UFPROWADZONEGO PRZEZ BOL- 

SZEWIKÓW KOMENDANTA P. P. f 

WILNO, 18. 8. (Pat). (W dniu 15. bm. władze 
sowieckie przy strażnicy Wjazyn 'powial Mołodecz- 
PEKIN, 18 sierpnia. (Pat.). Armja pół-|no kywolały gwizdkiem dowódcę kompanii K. O. P., 
nocna pou dowództwem Su Czuan Fanga GH. | któmańu przy słupie *598 (wydano z powrotem po- 
sadziła położony o 10 km od Nankinu port | sterunkowego P. P. Drozda, zaslępcę komendanla 
na rzece Jang Tse, skąd rozpoczęła bom- | posterunku policji państwowej w Radoskowicach. 
haraowanie Nankinu. W Pekinie zebrała siq| Drozd został 7, kzerwca br. uprowadzony przemocą 
wielka rada wojenna, która pprowiadzila na-| przez sowieckie straże graniczne podczas fpalrolo- 
raay nad obronną sytuacja strategiczną. {wania pasa granicznego. j 


KONFERENCJA OBRONY PRRW ŻYDOWSKICH. 

ZURYCH, 18. 8. (Pat). Z.A.T. donosi, że wkzo- 
raj nastąpiło tu otwarcie konferencji obrony praw 
żydowskich zwołanej z inicjatywy komitetu delega- 
tów żydowskich w Paryżu Oraz kongresu żydow- 
sko - amerykańskiego. W konferencji bierze udział 
przeszło 70 delegatów z 10 różnych krajów Euro- 
py oraz Stanów Zjednoczonych, Wśród polskich de- 
legatów znajdują się senalor Ringel, posłowie Farb- 
stein, ldr, Reich, Grünbaum; i inni. 

RABUNEK W BIAŁY DZIEŃ. 

_ POZNAŃ, 18. 8. (AW). Dziś w samo południe 
w Aleiąch Marcinkowskiego, w centrum miasla, dwóch 
opryszków mapaało na spoczywającego na ławce nie- 
jakiego Lenca i pod groźbą użycia broni usiłowało 
wymusić odeń pieniądze, Na Szczęście nadbiegli w 
porę przechodnie, którzy obu Opryszków zalrzymali 
i (oddali w ręce policji. 


znacza, że wobec tego preżycent miasta Neu- 
man [ungowal dotąd jako komisarz rządowy, 
a rada miejska byla jego radą przyboczną. 
Wychodząc z tego Zalożenja ministerstwo spr. 
wewn. dalo wojewodzje Borkowskiemu pole- 
cenje przeprowadzenia Zmian w! saczie przy- 
bocznej przez powolanie 'nowiych członków, a 
usunięcie dotychczasowych członków rady. — 
Taki sam charakter będzie miala nominacja 
nowego komisarza rządowego. 


cji. S. S. 5. R. będzie miało po swojej stronie znacz- 
ny odłam proletarjatu w pańslwach zachodnich. 

MOSKWA, 18. 8. (AW). Według informacji z Ki- 
jowa ruch powstańczy na Wołyniu i Podolu, który 
zmniejszył gię w ostalnich tygodniach wykazuje po 
ukończonych żniwach ponowne ożywienie. Ostatnio 
doszło ‘do większego starcia pomiędzy oddziałami 
G. P. U. a powstańcami pod Winnicą, W wyniku 
krwawego Starcia powslańcy zoslali rozproszeni. 


BY 
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GROŻBA STREJKU ROBOTNIKÓW BUDOWL. 
W KATOWICACH. 

KATOWICE, 18. 8. (AW). Torzące się tutaj u- 
kłady pomiędzy związkami pracodawców! i robotni- 
ków przemysłu budowlanego w sprawie 15 proc. 
podwyżki płac dla roboiników rozbiły się albowiem 
przedsiębiorcy budowlani odrzucili w całości żąda- 
nia robotnicze, 
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OGRANICZENIE PRZEMIAŁU ŻYTA. 
WARSZAWĄ, 18. 8. (AW). Minister spraw wewn. 
podpisał już rozporządzenie O ograniczeniu przemia- 
łu (żyta, Według tego rozporządzenia przemiał żyla 
poniżej 65 proc. jest zakazany. Rozporzadzenie mi- 
nistra spraw wewn, ogłoszone zoslanie w najbliższym 
numerze „Dziennika Ustaw“. i 


Mre YO E O Z a a O A DR NOC 


wobec 


W związku Z ostrzeżeniem, skierowanem 
przez rząd polski pod adresem emigrantów 
rosyjskich, nadużywających prawa asylu. Czy- 
tamy w „Czasie* następujące uwagi: 

Obecnie przebywa w granicach państwa 
polskiego bardzo wielu Rosjan, których rzą- 
dy, bolszewickie zmusiły do opuszczenia oj- 
czyzny. Należą oni przeważnie do tych kó] 
społecznych, które się aż do wojny odno- 
sily niechętnie do Polaków, a wielu jesl po- 
między nimi takich, którzy pochwałali i czyn- 
nie pojpiarali system rusyfikacji, stosowany 
przez rząd rosyjski ma ziemiach polskich. — 
Pomimo to, pozwolono im na swobodne grze- 
bywanie w granicach Polski, i że wszelkie 
próby wychodzące z Moskwy, abv: tych u- 
«chodźców usunąć z Polski, natrafily na sta- 
nowczy sprzeciw naszego rządu; w ostatnich 
czasach zaszly jednak wypadki, które posta- 
wiły: rząd polski w trudnem położeniu wo- 
bec rosyjskich emigrantów. Zabójstwo Woj- 
kowa, było niezawodnie czynem jednostki. — 
ale kowerda nietylko znalazł wśród Rosjan 
gorącyjch apologetów i wielbicieli, ałe po- 
pobudzil ich do bardzo ożywionej czynności 
organizacyjnej. Trałiono nawet na ślad oczy- 
wistej konspiracji, skierowanej oczywiście 
przeciwko bolszewickim rządom. Podjęto po- 
dobno próby stworzenia w Polsce podsta- 
wy operacyjnej przeciwko Sowietom i roz- 
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owiązywać lojalność 


Polski. 


poczęto przygotowania do szerszej 
tym kierunku. 

Władze polskie nie mogą tolerować spi- 
sków przeciwko ościennemu państwu, które 
musza wywolać protesty i dyplomatyczne 
naty — klopolliwe, gdyż nie pozbawione uza- 
Saanj enia. 

Zachoazi tylko pytanie, czy możemy li- 
czyć na pelną wzajemność rządu bolszewic- 

| kiego, a poczynione pod tym względem do- 
| świadczenia skłaniają nas do daleko posu- 
| 
| 
| 


niçtego sceptycyzmu. Nie dawne to przecież 
czasy, kiedy w najbliższem sąsiedztwie Pol- 
ski, przy: zupełnie jawnem współdziałaniu 
miejscowych władz bolszewickich, tworzyły 
się i zbwoily, wielkie bandy (dywersyjne, któ- 
re wkraczały w! granice polskie, i oprócz 
mowaów i rabunków, próbowały wywołać 
wprost akcję pirzewrolową, skierowaną prze- 
k'iwko Polsce. 

Są to metody: bardzo odległe od lojalizmu 
przyjętego na zachoczie w stosunkąch mię= 
czypaństwowych, a jeżeli Sowiety zasykują. 


masz rząd jnformącjami o „antybolszewic-|| 


kich spiskach* w Polsce i żądają z tego po- 
wodu specjalnych zarządzeń — uwzględnie- 
nie tych życzeń musi być absolutnie uzależ- 
nione od zaniechania nietyłko bandyckich dy- 
wersyj, ale wszelkiej procagiancy. mającej ce- 
chy! polityczne i antypiaństwowe. 
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Tajna niemiecka siła zbrojna. 


Rewelacje pacyfisty francuskiego. 


Znany pacyfjsta francuski, pirof. Wiktor 
Basch, przewodniczący francuskiej ligi O- 
brory Praw Człowieka, zamieszcza na ła- 
mach „Volęnte* obszerny! artykuł o tajnych 
zbrejeniach INiemiec. 

Autor ośwjadcza, iż wiadomem mu jest 
oc szercziui miesięcy, że miemieckie kola woj- 
skowe dązĄ usilnie do zmiany postanowień 
traktatu wersalskiego. Mają one zamiar zorga- 
nizować potajemną, niemiecką siłę zbrojną, 
aby napaść na Polskę i postawić Ligię Na- 
roaów przed faktem dokonanym. Znaczenie 
planu tego jest tem większe, że opiracowany| 
on został w porozumieniu Z kierownictwem) 
Rejchswehry i ministrem Gresslerem. 


J SILIOSKTN 


Przeznaczenie. 


(Ciąg dalszy j 


Tuż za drzwiami stał na platfomie, obró- 
cony do mnie tyłem. Czytał jakiś list Na 
skrzyp moich kroków odwirócił się, zmiął 
list i włożył go z zakłopotaniem i zbyt wiel- 
kim pospiechejm do kieszeni. 

— Ach, to ty? — przemówił. — Czyla- 
łem właśnie list w sprawach majątkowych, 
którego nje zaołałem poprzednio przeglądnąć. 
Wyobraź sobie, cena pszenicy podskoczyła na 
7 i pól kopiejek ! 

Ucając, że nie widzę jegło zmieszania. ďa- 
łem się mu wciągnąć w rozmowę na temat 
przyjemności życia wiejskiego i jakby to do- 
brze bylo, gdybym zechciał przezędzić mie- 
siące letnie w jego dobrach. Raz już bowiem 
poprzecnio zapraszał mnie do siebie. 

Pociąg począł zwalniać biegu, stanął — 
potem jeszcze jedna stacja... i byliśmy w Pa- 
włowksku. 

Ogarną! nas zimny wiatr, skoro tylko wy- 
szliśmy z pod osłony dachu dworcowego i 
skierowali się ślizką, przez deszcz opiłukaną 
aroga ku parkowi. 

Z niesamowitą ichyżością pomykaly nisko 


Niemcy, zdaniaąm Basch'a. są obecnie po- 
dzjelone na 2 obozy, Z których jeden dąży 


do utrzymania pokoju-i jest coprawda licz- 


niejszy, drugi zato pragnący wywolać woj- 
nę, jest cnergiiczniejszy i aklywniejszy. Basc 
zadaje pytanie, czy partja pokojowa zdaje 
sobje sprawę z grozy obecnego položenia. 


W zakończeniu artykułu wzywa aulor — 
Francję do zorganizowania swej obrony na- 
rodowej iw ten sposób, aby| okazało się. że 
Francja przygotowana jesl na wszystkie moż- 
liwości. 


nad naszemi głowami brudne chmury, roz- 


czyliśmy w iczarny cień sosen. Oljańskij, któ- 
ry najlepiej znał okolicę, szedł na przodzie. 

Kaszencew ujął Runicza pod ramię... mo- 
glem słyszeć tylko oderwane zdania Z ich 
pocichu prowadzonej rozmowy. 

Począlem jednak coraz mniej zwracać na 
nich uwagi pod wplywem nocy, posępnych 
głosów pelnej nocy jesiennej, która mnie ze 
wszystkich stron objęła. Z ciemności wyla- 
nialy się ku nam olbrzymie pnie crzew, Zawo- 
azące u wierzchołków niewyrażnym szumem 
i osypujące nam od czasu do Czasu twarz 
zimnym pyłem wodnym. Potem, gdyśmy wy- 
szli na stok, gdzie się ciągnęła linja kole- 
jową, szum lasu ustał a jęły jęczeć druty 
przewodów elektrycznych. W oddali bły- 
szezalo rulbbjnowe oko semafora, a hen wgłebi 
widać było mętne swiatełko wsi... Objąt nas 
głęboki zapąch mokrej ziemi i nawozu. 

Z cołu naaciągeła mgła. W ciężkich klę- 
bach wznosząc się ponas aroga, rozszerzała 
się zwoiga aż stanęła gęsto i niej rzenikniona. 
Była to mgła jesienna, przenikająca aż a 
kości, przesycona smętnym zazachem. Zebra- 
nym po drodze z leśnych rewirów, gdzie 
aniem i nocą butwieją stare korcze drzewne. 


Przesycała dusze bolesną melancholją, w cia- 
łach budziła dreszcze wilgotnego chłodu. — 
Nogi odmawiały posłuszeństwa, ślizgały się, 


po wyboistym terenie, traciły drogę... í 


Stojaławczycy -- przeciw endekom. 


WARSZAWA, 18-go sierpnia. (A. W.). 
Wskrzeszenie stronnictwa Stojałowczyków, — 
które jako stronnictwo chrzescijańsko-ludo- 
we weszło w w. 1919 w skład Związku Lu- 


akcji wt (ddowo-narodowego stało się faktem. Zarząd 


pelówny stronniciwa zawiadomił marszałków 
| Sejmu i Senatów oraz zarządy poszczegól- 
a nych stronnictw o zerwaniu ze Związkiem 
ludowo-narodowym oraz o utworzeniu samo- 
azjelnego stronnictwa, którego cele i metody, 
nie mają nic wspólnego ze Związkiem lud.- 
| 
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faroaowyvm. 
gorganizacja warszawsk. urzędu 
śledczego. 


WARSZAWA, 18-go sierpnia. (A. W.). 
ieorganizacja warszawskiego urzędu sledcze- 
gow Warszawie weszła na tory ostatecznego 
załatwienia. Zmianom ulegnie nietylko sklad 
personalny urzędu, ale również i jego or- 
; ganizacja. Złączono niezależne dotąd dwie in- 
| styłucje sledcze a to: Okręgowy Urząd Pol. 
| politycznej i warszawski urząd śledczy, które 
|oatąd tworzyć będą jeaen wspólny urząd 
ślecczy podzielony na dwie sekcje: polityczną 
i i kryminalną. W dniu dzisjejszym odbędą się 
konferencje, celem obsadzenia stanowisk kie- 
rowników obiydwu sekcji. Nowomianowany na 
ı kzelnik urzędu śledczego komisarz Suchenek 
„obejmuje w dniu dzisiejszym urzędowanie. 
(Nastąpić mają również zmiany: na stanowi- 
skach kierowników bryigad i "ejonów. 
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bitwini uprowadzili 2 Polaków. 

WILNO, 10 sierpnia. (AW.). Straż gra- 
niczna litewska uprowadziła onegdaj 2 Po- 
laków, idącyjch iw pobliżu granicy we wsi 
Puchajnje. Patrol K. O. P. spostrzegł uzżro- 
wadzenie — ibyło już jednak zapóźno. Po 
przegrowadzeniu badań stwierdzono, że upro- 
wadzony został urzędnjk okręgowej Dyrekcji 
Robót Publ. w Wilnie Jabłoński oraz za- 
rządca majątku w okolicy Piotrowski. Oby- 
dwaj udawali się na stację kolejową. Wła- 
aze polskie krzedsięwzięły kroki, celem wy- 
danja uprowadzonyłch. ' 


i 
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| Szliśmy teraz w milczeniu, posuwając się 


3)| paczliwie jęczały stare lipy... wreszcie wkro- | po omacku, ponieważ w tym. mętnym mroku 


nie można bylo niczego rozróżnić... nawo- 
łując się od (czasu do czasu, przeklinając, 
drogę. 

Nareszcje Oljańskij stanął. 

— Zdaje mi się — rzekł — że tulaj będzie 
odpowiednie miejsce. — Las chroni nas od 
wiatru, a leren (dość możliwły. Zączynajmy. 

Wskazaliśmy Kaszencewowi jego miejsce, 
odliczyliśmy piętnaście kroków i ustawiliśmy 
Runicza. Potem ogłądnęliśmy; pistolety i wrę- 
czyliśmy je przeciwnikom, umocowawszy każ- 
demu na glowie małą latarkę elektryczną. 

Nietyłko na piętnaście — nawet na pięć 
kroków nie można było nic widzieć. Tylko 
dwa nikłe, małe światełka wskazywały nam. 
gdzie znajdowali się Kaszencew i Runicz. 

Gdy wszystko było gotowe, usunęliśmy; 
się na bok a Oljańskij odezwal się: 

— Na moją komendę: raz — obaj podno- 
szą pistolety, lecz dopiero na komendę: trzy 
— macje obaj równocześnie strzelać. A więc 
licz D do 

i po krótkiej pauzie zakomenderował prze 
ciagle : 

— Raz, dwa. trzy l... 

Prawie równocześnie huknęły dwa strza- 
ły i zaraz potem usłyszeliśmy jeden, od- 
esobniony krzyk. 
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„Narodowe” filmy. 


Wyszło na jaw, że ministr. „„Reichswieh- 
ry“ uaziela wysokich, subwencji przedsiębior- 
stwu tilmowemu ,.Phobus' ma profagłandysty- 
czne fjlmy „narodowe. Subwencje te nie 
przewjaziane w budżecie, i nie uchwalone 
przez parlament wynosiły pokaźną sumę 6 
mąiljonów marek i uważane są za jawne nad- 
użycia, co znajdzie epilog w Reichstagu. 

W związku z tym skandalem porusza 
„Vorwārts“ jeszcze inną sprawę. 

Nie wszystkim wiadomo, że rarodowy 
przegląd tygodniowy, oraz źle ukryte filmy 
agitacyjne mają poparcie niemieckie. Obok 
swieżo oakrytego skandalu finansowania — 
„„Phobusa” przez ministerstwo „Reichswehry“ 
obok stale zaprzeczanegło, a jednak stwier- 
azonego udzialu Reichswchry: i marynarki w 
zdjęciach narodowych filmów, udzielona jest 
filmom jeszcze pomoc innego roazaju. Oto 
otrzymują one subwencje dzięki pewnym j 
postanowieniom (cenzury: 

Ustawa postanawia, że za ocenzurowanie, 
filmów zwłykłych należy się opłata 10 fe- 
uigów oa metra, za filmy kształeące lub ar- 
tystyczne po 5 fen. za filmy naukowe po 
2 i pól ten. Pozatem mają filmy, naukowe 
i kształcące znizki w podatkach i inne ulgi. 

„Vorwärts“ wymienia kilka charaktery- 
stycznych tytułów filmów „Ufy“ zakwalili- 
kowanych jako szczególnie kształcące: 

Fryceryk Rex I—IV. 

Bismark I. 

W wiernosci silny. 

Skandal — Ruhry. 

Grenadjerzy: króla. 

Serce matki niemieckiej. 

Dalej wymienia „Vorwärts“ filmy pań- 
stwowe i podobnych instytueji, jak m. in.: 


Z U—Boot 178 (lódź powodna) na nie- 
przyjaciela ! 
Uzbwojona ententa a wojsko niemieckie. 
© Kobjeta, jako pomocnica wojenna przy 
wyrabianiu granatów ziemnych. 
„Pelne wartości pod względem artysty- 


działo się w jego duszy, 

Wreszcie cąr się podniósł i z trudem dokywając 
z piersi wyraz za wyrazem, rzekł: 

— Ma pan rację. Nie pozostaje nam nic innego, 
jak czekać na napad, Proszę oświadczyć naczelnikowi 
generalnego srztabu że nakazuję mobilizację. 

Sazonow podejmuje raz jeszcze próbę pokojową 
za pośrednictwem rządu angielskiego i w odpowiedzi 
otrzymuje o północy z dnia 31 lipca na 1. sierpnia 


cznym są prawie wszystkie filmy „Ufy“. | telegraficzne żądanie gabinelu niemieckiego, aby rząd 


jak ,Tragedja narodu“ — „Ci którzy się; 
krwawią za ojczyznę” i inne. 

Jako „naukowy“ został uznany film Deus; 
liga: „Traktat wersalski — dramat swiatowy,;* 
Zalecone dla mlodzieży są filmy: „Ziemią 
poa krzyżem“, (znany film antygolski: przed- 
stawiający. „męczeńsiwo* Śląska pod rano- 
waniem Polski), dalej: „Rozkaz króla”, „Mias 
łem kamrata““. itp. | 

Z tytułów wymienionych wynika jasno, 
że rząaowe stery: niemieckie całkiem picdwi| 


rosyjski w ciągu 12 godzin zarządził demobilizację... 
nie oczekując w zamian demobilizacji niemieckiej. 

Teraz nadeszła cuwiła decydująca. 

Dnia 1. sierpnia o godz. 7. wieczorem — czytamy 
w pamiętniku — zjawił się u mnie poseł niemiecki 
hr, Puerteles i bez żadnego wstępu zapylał czy rząd 
rosyjski gotów jesl spelnić żądanie Niemiec, zawarte 
w ultimatum, Odrzekłem przecząco, lecz dodałem, 
że ichociaż mobilizacja jest już rozpoczęta, Rosja 
gotowa jest natychmiast na periraktacje w celu zała- 
twienia sporu w drodze pokojowej. Hrabia Pourla- 


znacznie popierają te przedsiebiorstwa [ilmo-;les głosem głęboko wzruszonym spytał raz drugi 
we, które przez filmy usiłują budzić w ma-|czy Rosja zgadza się spełnić żądania ultimatum, 


i chęć odwetu. 
$ 


sach szowinizm 


„Welt am Abend“ zamieszcza komunikat 
byłego dyrektora wytwórni filmowej „Pho-i 
bus“, p. Isenbergła, zapowiadający: wytocze= | 
mie skargi sądowej o zniesławienie przeciw 
obecnym dyrektorom. Phobusa. Isenberg, któ 
ry przyczynił się do ogloszenia rewelacji o 
skandalach subwencyjnych Rdichswehry, — 
stwierdza w liście otwartym, że linansowanie 
Phobusa przez Rejchswehrę trwało już kil 
ka łat, Rapilan Lohman, który był pośredni- 
kjem w tej calej akcji, mial się zwrócić w. 
lutym br. do Isenberga, blagając go o mil- 
czenie, lsenbergi miał wówiczas odpowiedzieć, 
że będzie „milczał, ale w razie gdyby musiał 
zeznawać, kłamać nie będzie. 


| „© IIR "ej owyw wawnczw wc za rani O TKE CONAN 


dak się odbyt akl wypowiedzenia wojny przez Nieme]! 


Dyplomaci „płakali* ze wzruszenia. 


W czasopiśmie francuskiem „Revue des Deux 


poczęli naglić o natychmiastową mobilizację rosyj- 


Mondes“ i miesięczniku rosyjskim „Sowremiennyja ską i Sazonow udał się do cara w tym celu i Mi- 
Zapiski" pojawiły się pamiętniki b. rosyjskiego mi-/kołaj II. przyjął go (w obecności hr. Tatiszczewa, 
nistra spraw zagranicznych, w których m. in. znajduje który pozosiawał doląd „przy osobie" ces. Wilhelma. 


się Opis sceny wręczenia mu przez (posła niemieckiego | 
wypowiedzenia wojny przez Niemcy. 


„Siedziałem na wprost (cara — pisze Sazonow. — 


Na jego przybladłej twarzy widoczną była walka we- 


30. lipca 1914 r. nadeszła do Piotrogrodu depesza wnętrzna. Ja sam byłem do głębi wzruszony. Od 
rosyjskiego posła w Berlinie Swierbiejewa o podpisa-| decyzji cesarza Mikołaja uzależniły się losy Rosji i 
niu przez cesarza Wilhelma dekretu mobilizacyjne- | narodu rosyjskiego. Hrabia Tatiszczew nie odezwał 
go, skutkiem czego Suchomlinow i Januszkiewicz! się ani jednem słowem, Łatwo było odgadnąć co 


Z wycieczki Uniwersytetu 
Ludowego w Tafry. 


Ze wszystkich wycieczek krajoznawczych 
Uniwersytelu Ludowego we Lwowie najwięk- 
szem stosunkowo powodzeniem «cieszyła się 
wycieczka w Tatry. Urok wysokich gór, za- 
powiadających niezwykłość wrażeń, oraz €- 
mocjj znęcił na tę wycieczkę 16 osób, wśród 
których bylo: 8 robomików (kolejarze), 1 
uczeń gimn., 5 stud. Uniw. 1 sludentka i I 
nauczycielka. 

Wycieczka wyjechała ze Lwowa ao Za- 
kopanego w sobotę wieczór, dn. 6 sierpnia 
w zarezerwowanych przedzialąch pociagu idą- 
cego au Krakowa które to miasto po Jlsodze 
zwjeczila, 

W Zakopanem zajmuje wycieczka miej- 
sca zarezerwowane w ,„Dwoccu Tatrzańskim 
Tegoż jeszcze (dnia wyruszają wszyscy ua 
spacer dla zwiedzenia uzdrowiska Zakopiane. 

W nąstępny, dzień, w poniedziałek 8-go 
bm. rozpoczyna się właściwa wycieczka, któ- 
rą z polecenia Zarządu Uniw. Lud. prowa- 
azi podpisany. 

_ Wedlug ułożonego planu udajemy się 
najpierw do najpiękniejszej z dolin do Koście- 
liskiej. Idziemy tam szosą, mając na lewo 
piękny widok na Giewont i Regle. 


z a m zm 


Po dwugodzimym marszu wśród dosko- 
nalej pogody rrzybywamyi do wylotu doli- 
ny. Za kilka minut jesteśmy przy „bBramię 
Kantaka“, za którą ciele się ładna polana 
zwana Kirą Miętusią. Na prawo wznoszą się 
zalesione kopki, na lewo zaś Przystopi Mię- 
tusi i w dali kończysta Turnia. Idąc w głąb 
aoliny, mijamy malą „zbójnicką” kapliczkę 
i przybywamy ido slymiego Lodowego Źró- 
ała, Woda o temperaturze 4 stopni C. wy- 
pływa z ziemi, rozlewając się dosyć szero- 
kiemi korytami na trzy strony. Wszyscy Z zaw 
chwytem przyglądają się temu niezwykłemu 
zjawisku natury. 

Nad tem to źródlem. rozłożyliśmy się, 
by spożyć drugie Śniadanie. 

Ruszamy; dalej, Wnet wchodzimy w wą- 
skie przejście otoczone skalistemi ścianami, 
gdzie mieści się tylko polok i droga, to Bra- 
ma Kraszewskiego. Wchodzimy w najpiękniej- 
szą część MHołjny. Po stronie wschodniej wi- 
azimy ogromme wapienne turnie Organów, 
po zachodniej zaś tzw. Stoly. Gdy nieco aa- 
lej ukazała się turnia zwana „Sowa“. nie 
trzeba bylo objaśniać jej nazwy, bo niemal 
chórem wykrzyknięto, że siedzi tam ogromna 
Sowa. | l 

Przechodzimy Halę Pisaną, zbaczamy z 
drogi w lewo, by zwiedzić Smoczą Jamę. 
Chcąc do niej (dojść musimy przejść przez 
„ulice“ Krakowa Tatrzasńkiego czyli dwa 
skaliste wąwozy. Po kilkunastu minutach dro- 


Iį wskazując ma fatalne nasiępstwa odmowy. Nie mo- 


głem imu dać odpowiedzi innej jak popirzednio, a wów- 
czas hş. Pourtales wyjął z bocznej kieszeni arkusz we 


| czworo (złożony i frzymając (go w ręku, powtórzył py- 


tanie po raz trzeci. 

Gdy i tym razem otrzymał jednakową z poprze- 
dniemi odpowiedź, rzekł do mnie drzącym ze wzru- 
szenia głosem: w 

— W takim razie mam polecenie mojego rządu 
złożyć Waszej Ekscelencji następującą notę. a 

Ręka mu się trzęsła, gdy doręczał mi arkusz we 
czworo złożony, który zawierał w sobie wypowiedze- 
nie iwojny. Ż 

W (chwili. gdy Odczytywałem notę hr. Pourlales, 
nie mogąc dłużej panować nad wzruszeniem, zachwiał 
się, podszedł do okna, i pparłszy się o nie, — roz- 
płakał się, 

Gdy [podszedłem do niego, zdjęty szczerą sympalją 
i sam do głębi wzruszony, podniósł ręce do góry i 
rzekł cicho: „AN i 

— Czy mogłem kiedykolwiek przypuszczać, że 
w takich okolicznościach będę musiał Petersburg o- 
puścić. 

Uścisnęliśmy się, i hr. Pourtales niepewnym kro- 
kiem opuścił mój gabinet. I 
[EE "7 OANNMEEMLE GE OT E r WBO 


Rekonwalescencja min. Zaleskiego 


WARSZAWA, 18-go sierpnia. (A. W.). 
NV stanje zarowia min. Zaleskiego nastąpiło 
ostalnio znaczne połekiszenie, tak. iż min. Za- 
leski weźmie prawdorodobnie udział w obra- 
dach Ligi Narodów w! Genewie. 

r" 
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gi przez te piękne wąwozy stajemy przed 
czernjejącym wylotem Smoczej Jamy. Jedni 
zaśwjecają lampki elektryczne, arudzy świe- 
ce i zapuszczamy się w głąb Jamy. Za kilką 
minut jesieśmv po przeciwnej jej stronie. 
Stamtąd udajemy się pod Skałę Pisaną by 
zobaczyć Z pod niej wyplvwający podziemny 
potok. Polem zwiedzamy grotę Mylną, Naj- 
starszego z uczestników wycieczki zostawia- 
my przy plecakach i ze światłami zapuszcza- 
my. się w głąb groty. Posuwamy się ostroż- 
nie, by hie zmyłić w tym labiryncie drogi 
aż dochodzimy do aużej, zupełnie ciemnej 
pieczary, w której mogliśmy się wszyscy Ze- 
brać swobodnie. Napawa nas znowu podzi- 
wem to arcydzieło pracy wody. 

Zbliża się czas obiadu. Cudowne powie- 
trze i nieco zmęczenia znakomicje zwiększają 
apetyl, to też wnet na polanie koło krzyża 
W. Pola zakladamy, obozowisko, maszynki 
spirytusowe pluszczamy w ruch; jedni jedzą, 
arudzy! gotują, inni zbierają poziomki. wszę- 
dzje gwarno ,i wesoło. 

Pokrzepione towarzystwo podąża pod Ha- 
lę Pyszną, by zobaczyć pogiraniczne góry 
jak: Baniste, Błyszcz i Kamienistią. oraz w: 
głębi na poludnie sterczący czub Bystrej. 

Powrót ao Zakopanego urozmaicony! spie- 
wami zakończył ten pierwszy tak miło i o- 
biecująco spędzony dzień wycieczki. i 


ROBERT FROELICH, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Rada miasta Lwowa w obronie 


samorządu 


gminnego. 


Interpelacja klubów w sprawie min. komisji lustracyjnej. 


Na wczorajszem posieczeniu Rady miej- 
skiej poruszona zostala sprawa lustracji Ko- 
misji ministerjalnej, na której polecenie mialo: 
być kilku urzędników mag. zawieszonych w 
urzęaowaniu. Sposób przeprowadzenia tej lu- 
stracji byl miesłychany, dokonywał się bo- 
wiem bez udziału prezydjum miasta, Kom. 
ministerjalna nie uważała również za slo- 
sowne powjaconiić prezydium miasta o wyni- 
kach tej lustracji. 

Przeciw tym nicpraktiykowanym metodom: 
wystąpily wicżoraj solidarnie wszystkie klu- 
by Rady miejskiej, co znalazło wyraz w na- 
stępującej interpelacji, zgłoszonej przez sen: 
Thu jejgo : 

Od dłuższego (czasu podają czienniki Lo- 
gloski o bliskiein wozwiązaniu rady: miejskiej 
i mianowaniu komisarza rządowiego. Pogło- 


przez komisję ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych lustracji gospodarki miejskiej, która 
miała wykazać Liczne zaniechania i naduży- 
ga — 

Sen. Thutlie oświadcza (dalej 'w imieniu: 
wszystkich klubów rady miejskiej ,że 
INTERPELACJA TA NIE MA NA CELU 
PRZEDŁUŻENIA CZASU FUNKCJONO- 

WANIA RADY. i 


ski te opierają sie na fakcie sy v aA 


Przeciwnie raca miejska kilkakvotnie zazna- | 


czała, że 
INTERESY SAMORZĄDU GMINNEGO 
WYMAGJĄ ODNOWIENIA RADY W DRO- 
DZE WYBORÓW. 

I tak ma wniosek radnego Szczyrku Rada 
miejska uchwaliła dnia 13 stycznia 1927 r. 
następującą rezolucję jednogłosnie: 
s'a Rada miejska zwraca się do Rządu i 
Sejmu z gorącym: apelem, aby jak najpręczej 
przez” rozpisanie wyborów na podstawie no- 
woczesnego i demokratycznego prawa wybor- 
czego umożliwiky! powolanie do życia nowego 
Zarządu gminnego. 

Raaa miasta Lwowa pragnąc gorąco szyb 
kiego odnowienia reprezentacji miejskiej, pod- 
kresla z naciskiem, że jedyna właściwia dro- 


ga prowadząca do tego celu jest droga wiy- 
brania nowej reprezentacji samorządowej z 
zachowaniem zasad autonomyji, ustalonych w 


statucie miejskim.“ 


/ 

Interpelacja dzisiejsza ma na celu wobec 
poglosek o rzekomych wykrytych nadużyciach 
w magistracie poinformowanie nady! miejskiej 
o prawdziwym stanie rzeczy i zarządzeniach 
prezydjum rady w tej sprawie. i 

Dlatego zapytuję P. Prezycenta: 

1) Czy znane są Prezydjum wyniki lu- 
stracji gospodarki miejskiej przez komisje 
ministerstwa spraw wewngętoznyich ? 


2) Czy |jest prawdą, że na podstawie tych 


wyników zawieszono w' urzędowaniu 6 star-| 


szych urzędników magistratu, względnie, co 
Prezydjum w tej sprawie zarządziło ? 


ODPOWIEDŹ PREZ. NEUMANA:: 

W odpowiedzi ma tę interpelację prez. 
Neuman złożył następujące oświadczenie: 

Stwierazam, że 
LUSTRACJĘ PRZEPROWADZIŁA KOMI- 
SJA MINISTERJALNA BEZ POWOLANIA 

PREZYDJUM DO WSPGŁUDZIALU. 

Wyniki lustracji nie są Prezycjum mia- 
sta znane w żadnej formie, ani uwzędownie 
ani prywatnie. 

Na skierowane w tym. względzie tak do p. 
Naczelnika Czerwińskiego jak i p. Wojewbo- 
dy zapytanie, | 
NIE OTRZYMAŁO PREZYDJUM ŻADNEJ 

KONKRETNEJ ODPOWIEDZI. 


Szkody wyrządzone przez trzęsienie 
ziemi w Turkiestanie. 


MOSKWA, 18. 8. (AW). Według szczegółowycił 
informacji o trwającym w furkiestanie od 11. bm. 
trzęsieniu ziemi, które zniszczyło przez perjodych- 
ne (wstrząsy w liczbie 131 całą okolicę, poniosło 
śmierć dotychczas 35 osób. Wiele selek ludzi od- 
niosło rany, 1.300 domów jest zupełnie zniszczo- 
nych, przeszło 3,000 uszkodzonych. Wśród ludności 
miejscowej szerzy się panika. Ciemne mash przypisują 


|fkatusiroię wpływowi złych duchów, którym ludność 
| stara się przeciwstawić za pomocą zaklęć. Duchowień- 
istwo muzułmańskie głosi, że trzęsienie ziemi jest 
„| zemstą gjłłucha za ruch emancypacyjny kobiet w Tur- 
kiestanie. i l 


hoty fransaceaniczne. 


NOWY JCRK, 18. 8. (AW). W sprawie dwóch apa- 


jiratów, które brały udział w locie San Francisco - 


Honolulu i mie wylądowały na wyspie panują róż- 
ne |przypuszczenia. Możliwem jest, iż wylądowały 
One na jednej z mniejszych wysp hawajskich. lub też 
z powodu braku benzyny zmuszone były opuścić 
się na Ocean, Władze amerykańskie przedsięwzięły 
natychmiast odpowiednie środki celem udzielenia po- 


Wskutek tego zwróciłem się wczoraj tak] mocy zaginionym lotnikom, 


do p. Wicepremiera Bartla jak i ao p. Wice- 


NOWY JORK, 18. 8. (AW). Wczoraj rozeszły się 


ministra Jaroszyńskiego z mastępującynu ten tu pogłoski, iż lotnicy Bertrand i Gill zamierzają 


legiramem: 


w tajemnicy rozpocząć dziś albo jutro lot przez 


„Wobec krążących pogłosek. uwłacza- | Atlantyk do Rzymu, Warunki almosteryczne na Ocea- 
jących w wysokim stopniu czci Repre-( nie mają być obecnie dogodne dla podobnego przed- 


zentacji miasta o stwierczonyich rzekomo; sięwzięcia. 
przy lustracji Magist=atu lwowskiego mad- 


: 


LE BOURGET, 18. 8. (Pat). Przybył lu lolnik ma- 


użyłcjach, proszę o spłowodowkanie możli«|jor Weiss i sierżant Assolant zakończywszy lot do- 
wie szybkiego podania Prezydjum mia- | koła Europy wschodniej. Długość lotu wynosiła 9.000 


sta wyników tej lustracji. 
Stwierdzam, że 


kim, 
BERLIN, 18. 8. (Pat). Sprawa finansowania lotu 


PREZYDJUM MIASTA NIE OTRZYMAŁO transallantyckiego Kenneckego została dziś ostatecz- 
ŻADNEGO ANI TELEGRAFICZNEGO, {nie uregulowana. Miasto Kolonja postanowiło przy- 
ANI PISEMNEGO ZAWIESZENIA w U.|<unić się do finansowania tego (przedsięwzięcia z tem, 
RZĘDOWANIU KTóREGOKOŁWIEK Z U.) lot bedzie wykorzystany do propagandy na rzecz 
MZĘDNIKÓOW MAGISTRATU. międzynarodowej wystawy prasowej. Samolot Kennec 
Zarazem stwierazam, że tylko wskuteki 0 i oas Sve ag towania lm l aPiaski 
interpelacji jednego z panów Radnyjch wo- |" otrzymać jeszcze nazwę uzupełniającą M 
beo notatek dziennik. skierowanych złej | ać cm RP FM = gier di KOM 
Dyrektorowi ©zcźni miejskiej p. Krzyształo- aan ka, WG s hę ją aiie 
wiczowi oraz na jego wiasną prośbę, po Za- donosi že Kennecke projektuje rozpoczęcie lotu w 


siągnięciu opinji zaproszonej dla tej sprawy| 
Komisji z łona Rady miejskiej, Prezydjum 
ma poastawie zażądanylch z 
tokołów policyjnych 

WDROŻYŁO GO DO PODNIESIONYCH 


piątek. i i 
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Województwa pro- | Jąggnja nawiązuje stosunki z Łodzią 


ŁÓDŹ, 18. 8. (AW). W najbliższych dniach spo- 


PRZECIW DYR. KRZYSZTAŁOWICZÓWI SAEvaig jest Miepjazd io Łoszikitjige diaiieines por 


ZARZUTÓW WSTĘPNE DOCHODZENIA, | 


które prowadzone są w obecności delegatów 
Rady: miejskiej. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien 
nego. 

Związkowi robotników nieukwalifik. „Pra 
ca“ odstąpiono grunt pod budowę lraraku (2 
uchw, ), uchwalono sprzedaż gruntu Spólaziel- 
ni „Własna Strzecha“ (2 uchwał.). udzielono 
calej subwencje: Komitetowi Jubileuszu Za- 
kłaau nar. im. Ossolińskich 2.000 zł na bu- 
dowę pomnika zalożycieka tego zakładu, O- 
chronce, im. marsz. Piłsudskiego 2000 zł.. 
Klubowi sportowemu P. P. Wojew. slwowsk. 
500 zł. 

W końcu zatwierdzono zmianę ul. Sadow" 
miekiej na ul. Zadwówzańską. | 


Z obrad „tajnych“ Ili. Sekcji Rady miejskiej. 


Czy jeszcze jaki interes p. Krzyształowicza. 


W dniu (16. bm. jednyjm z punktów se | 
rząaku dzjennego Posiedzenia Sekcji III Raaył 
Miejskiej, byla sprawa zakupna maszyn (chło- 
dni) dla rzeźni miejskiej. Powłyższą sprawę, 
referował p. inż. J. Horwiath. 

AW dyskusji, która się wywiązała. rad. 
tow. Tomaszek żądał wyjaśnienia w tej spra- 
wie, alaczego powyższe zamówienie. Magistral 
uchwalił oddać duńskiej firmie „Atlas* za 
cerę 293 tys. zł, gdy są firmy krajowa tań- 
sze, jak ip. „Królewska Huta“ 246 tys. zł. 
Lzy może dlatego, że jak ďonjosly dzienniki 
lwowskie, w tej sprawie jest  interesowany| 
cywektor rzeźni miejskiej Krzyształowicz i 
który ma posiadać jakies „zastępstwo tej 
firmy: * | 


W odpowiedzi pan wiceprezydent Stahl 
tak się rozgniewał, że poczciwy: slarowina je. 
senator Thulle jako przewocniczący: nawo- 
lywa! p. wicegrez. Stahla do porządku dzien- 
nego, R. wiccprez. Stahl zaznaczył mianowi- 
cie, że aywektor rzeźni miejsk. Krzyształo- 
wicz wytoczył skargę sącową przeciw jakie- 
muś „policjantowi“ za lo. że przeciwko 
niemu przeprowadzał dochodzenia i że 
wszystkich oszczerców! dziennikarskich poza- 
myka do kryminalu. 

Pomimo świetnej obronyj p. Krzysztalowi= 
cza przeZ p. wiceprez. cr. Stahla, Sekcja III 
uchwaliła wniosek p. inż. Horwatha o oa- 


fych padło pastwą płomieni. 4 wagony 


sejstwa japońskiego w Warszawie w towarzystwie 
radcy handlowego i sekretarza (poselstwa japońskie- 


go, imający na celu zorjentować się w stosunkach pa- 
nujących iw łódzkim przemyśle włókienniczym i moż- 


liwość nawiązania ściślejszych stosunków gospodar- 
qzych pomiędzy rynkiem łódzkim a Japonją. Wizyta 
ta pozostaje w związku z niedawnym pobytem w Ło- 
dzi senatora Kalsura i Imiabuta, którzy potęafili 
zainteresować rząd japoński łódzkim przemysłem włó- 


kienniczytn, i 
YE EE OI 


BARBARZYŃSKIE SPUSTOSZENIE CMENTARZA. 

BERLIN, 18. 8. (Pat). W nocy z 16. na 17. bm. 
w miejscowości Belgard nieznani sprawłoy dokonali 
barbarzyńskiego spustoszenia na cnienlarzu ewange- 


lickim niszcząc 50 grobowców. Charakterystycznem 
jest, że dziennik niemiecko - narodowy „Deutsche 


Tageszeitung“ donosząc o tym wypadku zauważa, 


że sprawy zachowywali się ma cmentarzu lak bru- 
talnie jak Francuzi, Jax aoiąd nie udało się wykryć 
sprawców, | 


POŻARY LASÓW NA KORSYCEP 


PARYŻ, 18. 8. (Pat. Prasa donosi z Nicei, 


że pożar lasów w departamencie Alpines Maritimes 
i Var osiągnął wczoraj punkt kulminacyjny. Zniszcze 
niu miało ulec 8,000 hektarów lasu. Dzienniki dono- 


szą z Bastji, że jw wielu okolicach Korsyki szerzy 
się giwałtowny pożar lasów, Slraly obliczają na 10 
miljonów franków, Wiele ferm i domów mieszkal- 
wiozące 
woly uległy zwęgleniu. Dworzec w Bastji oloczony 
jesi | rzez plomienie udało się izolować. 
ARESZTOWANIA W RUMUNJI. 
BUKARESZT, 18. 8. (AW). W związku z odkry- 
ciem rozgałęzionej rosyjskiej Organizacji szpiegow- 


aanje zamówienia firmje krajowej „Królew-łskiej v Bessarabji aresztowano w różnych miejsco- 


ska Huta“ za cenę 246 tys. złotych. 


wościadch 69 osób. 
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2 rozprawy gen 


Skąd „Głos Codzienny” brał pieniądze na utrzymanie? 


W (dalszym ciągu rozprawy przeciw gen. 
żymierskiemu zeznawał Świauwek inż. Heńkow- 
ski, który: mówił na temat warunków. w ja- 
kich odbywało się przeprowadzenie dostaw w 
minist. spraw wojsk., crugi w sprawie konta 
posła Popiela, względnie inż. Saksona. Świa- 
dek stwierdził między: innymi, że Zyski ,.Pro- 
tekly“ 

ZAPISYWAŁ W DWÓCH TRZECICH NA 
RORZYŚĆ POSŁA POPIELA 
a w jednej trzeciej na korzyść dyr. Saksona. 
Czynił to na wyraźne żącanie Kwiecińskiego, 
wydawcy ,.Głosu Codziennego“. Między Ban- 
kiem, a N. P. R. istniał pozalem, związek 
między innnyimi, np. Bank kugował dla dru- 
karni linotvpy. Jaki był jednak wlasciwy! sto- 
sunek między bankiem a „Głosem Codzien- 
nym“ śwjadek nie ustałił, to znaczy czy był 
fo slosunek klienta czy. też subsycjowanego. 


Z niesławnej przeszłości Januszaijtisa. 


Jak się odbyła „przysięga“ żołnierzy polskich na wierność Niemcom. 


Gustaw Daniłowski przypomina pewien | 
moment z przeszłości gen. Januszajtlisa, rzu- 
cający: barazo ciemne światło na lego intry- 
panta i zamachowca, który pomimo to doslu- 
Żył się wysokiej rangi generała i do bardzo 
niedawna zajmowal odpowiedzialne stanowi- 
sko wojewody! nowogiroazkiego. 

Daniłowski pisze: 

Korzystając z relacji naocznego swiad- 
ka, mogę przedstawić dramatyiczną chwilę fo- 
wołanych do przysięgi na wierność Niemcom 
żołnierzy 1-go pułku piechoty, brygady: Pił- 
sudskj ego. 

Dnia 12-go lipca 1917 roku, o 8-ej rano 
w Moaljnie, stanął bataljon. złożony! z króle- 
wjiaków w rozwiniętym szyku. 

Doskonały dwurząd wyciągnięty wdal nie 
zaradzal niczem tajemnych burz, które tar- 

ały wszystkie serca. 

O godz. 9-ej roziegła się ostra komenda 
kapitana Scewoli: „bataljon! baczność!” |! 

Zdała ukazał się powóz wiozący dwóch 
przybyszów, byli mimi: delegat tymczasowej 
raay stanu Grendyszyński i brygaajer Janu- 
szajtis, który przeciwstawil się decyzji Pil- 
suaskjego odmówienia przysięgi. Twarz Ja- 
nuszajtisa była zlowroga, może dlatego. że 
Scewola mje salutował go biataljonem, bo po 
komendzje: „baczność mie paalo: prawo 
patrz !“ Bataljon sformował się w czworobok, 
pośrodku stanął Grendyszyński i oświaaczył 
w krótkich slowach, że T. R. St. postanowiła 
wezwać legjony: do złożenia przysięgi, że jed- 
nak przysięga jest sęirawą sumienia i honoru 
jednostki, więc zmuszać qo niej nie można, 
ale kadry przysięgiać muszą i kto jej od- 
mówi, w szeręgach armji pozostawać nie' 
może. i 

Potem zabrał głos Januszajtis i długo, 
śmiał, patrząc w oczy; żołnierzom, twierdzić, 
że oto osiągnęli to, o cp tak dlugo walczył 
że T. R. St, jest istotnym rząden» Polskij 
którego słuchać należy. Lechtał pochlebstwem; | 
przypominając o karności i męstwie pietw- 
szego pułku. Potem odczytał rotę przysięgi i 
aj 


Zasiłki dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. 


Zarząd Obwodowy F. B. podaje do wiadomości 
bezrobotnych pracowników umysłowych, że lym wszy- 
stkim bezrobolnyn pracownikom umysłowym. klórzy 
wyczerpali 17 tygodniowy okres 'pobierania zasiłków 
do dnia 27, czerwca 1927 przedłużony został okres 
pobierania zasiłków do 26 tygodni. kz 
|  Interzsowani o ile zostają bez pracy winni zgło- 
sić się bezzwłocznie z legitymacją w Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy we Lwowie, ul. Ru- 
towskiego |. 11. | 

Przedłużenie (okresu zasiłkowego do 26 tygodni 
ważne jest jedynie w danym rocznym okresie zasił- 
kowiym licząc od dnia pobrania pierwszego zasił- 
(ku i traci ono moc prawną”z dniem upływu rocz- 
mego Okresu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


. żymierskiego. 


Po ukończeniu badań Świadków przewo- 
aniczący: odczytuje Zeznania mjr. Teslara, 
który stwierdza, że stopa życiowa jen. ży- 
mjierskiego w Paryżu byla barczo skromna. 
Mjr. Teslar nie neguje możliwości zrobienia 
przez jen. Żymierskiego pewnych osZczędno- 
ści. Kiedy jen. Żymierski był w Paryżu, jaka 
zastępca szefa administracji armji, miał do 
dyspozycji samochód jakiegoś przemysłowca 
francuskiego. Jenerał Żymierski zaprzecza te- 
mu kategorycznie. 


WARSZAW:A, 18. 8. (A. W.). Ostalnie dni w pro- 
cesie igen. Żyimierskiego przebiegają na odczytywa- 
niu dokumentów i uzupełnianiu przewodu sądowego. 
Przemówienia (stron rozpoczną się prawdopobobnie 
w poniedziałek, Wyroku oczekują z końcem przyszłe 
go tygodnia, 


rzekł: „kto ocmawja. niech cofnie się o pięt- 
maścje kroków“. | | 

I oto, jak na pawaczie bez komendy caly 
bataljon zrobił zwrot w tył i odszedł ma odpo- 
wielini dystans. To samo uczynili oficerowie. 

Ani jelden człowiek nie pozostał na miej- 
scu. Wówczas kazano oficerom złożyć sza- 
hle i oto padały, jedna po Grugiej błyszczące 
pałesze pod stopy Januszajtjisa, który stał bla- 
«cy ze spuszczoną głowa, 

Grendyszyński nie mógł znieść tego wi- 
coku i cofnął się za szeregi żołnierzy, któ- 
rzy stali, jak skamienieli wsłuchując się w 
szczęk padających oręży. 

Porucznik Rostworowski rzucił swą sza- 
blę z oaległości kilku kroków, tak. że padła | 
na stopy. brygadjera. l 

Porucznik Grot podszedł blisko do Janu- 
szajtjsa i rzucając szablę, zasmiał mu się w 
oczy! szyderczo. Podporucznik Stefański "zu- 
dil szablę tak, że. ocbiwszy! się o murawę. 
skoczyła ku piersi Januszajtisa, jakby chcąc 
ja przebić. 

_ Jednym z ostatnich szedl major Fabrycy: 
„Nie oddam szabli zdrajcy“! — zawołał. ale 
opamiętal się, że i jego broni brakować tam 
mie może i rzucił ją z taką siłą, że rozsypal 
się pochew iw tos. I tak padaly, blyskając 


i ubezpieczonyjch. 


Dokoła strejku murarzy. 


Prasa lwowska jećcnomyslnie niemal, z 
wy. ątkiem socjalistycznego „Dziennika Ludo- 
wego”, urabja opinję przeciwko robotnikom 
bucowlanyim, walczącym o potrawę bytu. Na 
temat zarobków pisze się różne brećnie a 
tymczasem prawda o zarobkach jest następu- 
jaca. Murarze i robotnicy: budowlani pra- 
cują w roku przez kilka miesięcy pobierając 
aż takie „sumy“ za goczinę pracy 1 zł 22 
gr. do H zł. 86 gr., a pomocnicy! po 40 i 50 
gr. Święta i brak pogody robią w! zarobkach 
dużą lukę a (drożyzna jak wiadomo w ostat- 
nich latach podniosła się w sposób zastrasza- 
jący. Robotnicy Kilkakrotnie zwracali się 
do pracodawców © zrozumienie położenia i 
o podwyżki, ale napróżino. — Pracownicy z 
w. Nowortytą i Hajmerem nie chcieli słuchać 
o ustępstwach i spowodowali strejk w cza- 
sie najbardziej krytycznym. 
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Spis lekarży Kasy Chorych. 


Wicedyrektor Kasy chorych m. Lwowa 
Zakrzewski włydał bardzo cełowe Zarządze- 
nie, rozesłał mianowicie do wszystkich pra- 
cocawiców spisy, lekarzy ordynującyich, jako- 
też lekarzy, specjalistów, celem wywieszenia 
tych ogłoszeń na wiaocznem miejscu, Cho- 
azi o to, aby interesowani mogli zawsze ce- 
lowo korzystać, szczególnie przy hagłych za- 
słabnięciach z pomocy lekarzy Kasy chorych. 
W wypaakach zasłabnięcia zainteresowani wo- 
łają zwyczajnie pierwszego z brzegu lekarza, 
płacą w myśl żądań wezwanych lekarzy, a 
Kasa zwracając koszta w myśl taksy woje- 
wóazkiej (dzienna idla specjalistów 10—12 zł: 
niespecjalistów 8 — noc 16—24 zł) i leki 
według cennika własnej apteki, Ściąga na sie- 
bie mimo ustawowych świadczeń niezadowo- 
lenie. | l 

Może przez to Zarzączenie Kasa chorych 
uchyli niezasłużone niezadowolenie niektórych 
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pewrócił i ordynuje w chorobach pęcherza 
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w słońcu jeden za drugim pałasze, a gdyjul. Romanowicza 11 od godz. 4—6 


paat ostatni, z piersi żołnierzyj wyrwał się 
żywiołowy okrzyk: „Niech żyją oficerowie“! 
Na komendę rozbrojonych oficerów, bataljon 
stormował się w czworobok i buchnął ogro- 
mny, przecojony goryczą Śpiew: „O cześć 
wam panowie, magnaci! Za naszą niedolę 
kajdany, a Jarurszajtis i Grenayszyński Szli 
szybko ku powozowi, jakby uciekali przed tą 
pieśnią. 

Pomimo zapewnień rady stanu, że od- 
mówienie przysięgi powoduje jedynie wykre- 
ślenic z listy wojska, żołnierze Zostali interno- 
wani 'w' obozie jeńców, w! Szczypiornie. ofi- 
cerowic w Benjaminowie, a komendant Py- 
sudski i szef sztabu Sosnkowski wywiezieni 
co twierdzy. Magdeburga. 


l 
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Pomyślny urodzaj. 


WARSZAWA, 17-go sierpnia. (A. W.). 
Tegoroczny: urodzaj przedstawia się zuęeł- 
nje pomyślnie. Jest on niewątpliwie wyższy 
od zeszłorocznego. Żyto i jęczmień wszę- 
Gzje już zwieziono do stodół. Omłócka w 
całej pelni. Nie wszędzie natomiast zebrano 
owies i pszenicę. Owies udał sję dobrze, pisze- 
nica natomiast gorzej. Z okolic, w których 
przystąpiono do omłócki, dochodzą wieści. że 
pszenica gorzej sypie, niż w roku ubieglym. 
Okopowizny wyęiadły (dobrze. Buraki i Zie- 
mniaki nawet bardzo dobrze. Co do tych osta- 
tniich, rolnicy, wyrażają obawył aby: panu- 
jące obecnie częste ulewy: nie zaszkodziły im 
w polu.” 


i 
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LEKARZ CHOROB KOBIECYCH I AKUSZER 


Mr. GUSTAW MARL 


Powrócił i ordynuje Wałowa 11 a. Tel. 24-56. 


Dr HERMELIN 
Jagiellońska JI. a. — powróm 


Do sprzedania 


Lokomobila Lanza o sile 50—70 HP. Oglą- 

dać można we fabryce ultramaryny Perlmuttera na 

Zniesienju. — Pertraktacje w biurze fabryki Sło- 
neczna 26 między 1—2 popołudniu. 
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Śmiertelny skok z Iil. piętra. ` 


WARSZAWA, 18-go sierpnia. (A. W.). 
W dniu wczorajszym wydarzyła się na tle 
stosunków mieszkaniowych tragedja rodzin- 
na. 30-letni Mendelewicz, zajmujący miesz- 
kanie. przy ul. Wołyńskiej, wyskoczył z IIl- 
piętra na podwórze i poniósł smierć na miej- 
scu. Przyczyną samobójstwa bylo odmówie- 
nje przez administratora kamienicy, grzyję= 
cia na poczet komornego weksla. który; Men- 
aełewjcz dostał z zarządu w' jecmej ze szkół, 
gczie był ostatnio zatrudniony. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Faszystowskie metody włodarzy Zagłębia bitkowskiego. 


Klasa robotnicza Bitkowa przeciw politykomanji dyrektorów i kierowników 
Zagłębia. 


BITKÓW, w sierpniu. 

Dnia 12. b. m. w sali Domu ropotniczego odbyło 
się zgromiaazenie robotników naflowych w, sprawach 
organizacyjnych i sytuacji w przemyśle naflowymi 

Referował sekretarz Cenlr. Zw. Górników low. 
Haluch poczem rw dyskusji przemawiało szereg 
mowców a następnie uchwalono następującą 

REZOLUCJĘ 

Zważywszy, że Organizacja zawodowa i Oświa- 
towa jesl konieczną polrzebą dla robotników i sta- 
nowi jedyną organizację dla obrony klasy robotni- 
czej — pracownicy zagłębia naftowego uchwalają 
przystąpić do organizacji zawodowej (klasowej) i 
oświatowej i poslanawiają w najbliższych dniach pod- 
pisać (deklarację przystąpienia na członka związku i 
równocześnie postanawiają opodatkować się na rzecz 
organizacji zawodowej i oświatowej jednym procen- 
tem od miesięcznego zarobku każdego miesiąca. 

W dyskusji robotnicy piętnowali rolę organizacji 
chrześcijańskiej, do której należy zaledwie kilku ro- 
botników, zmuszonych terrorem dyr. Łodziństkiego. 
Robotnicy slwierdzili, że organizacja la jest szkodliwą 
dla robotników, bowiem broni tylko interesów kapitali- 
styczno- burżnazyjnych i prowadzi do brutalnego wy- 
zysku robotników. 

Zgromadzeni (piętnują słanowisko dyreklora Ło- 


dzińskiego, który bawi się organizacją polityczną na 
kopalni, a robotnicy częslo zmuszeni pod lerrorem 
lub (groźbą wyaalenia z pracy — należeć do organi- 
zacji wbrew swoim przekonaniom. 

Podczas wyborów w Bitkowie kierownicy „Franco- 
Polonaise" gnali robotników do wyborów i poprostu 
zmusili tychże głosować na listę, która była wbrew 
woli 'tychże robolników i jeżeli robolnicy choć w 
małej liczbie głosowali, to tylko pod terrorem dyr. 
Łodzińskiego i jjego kierowników. 

Różne zielone dyrektory i naganiacze w Bil- 
kowie prześladują robotników za to, że należą do 
organizacji klasowej i P. P. S. Stanowisko takie jest 
azjatyckie i godne mielod faszyslowskich. 

Organizacje klasowe nie wprowadzają żadnej po- 
polityki związkowej na kopalniach, podczas pracy 
bowiem każda polityka przeszkadza w wydajności 
produkcji. Na politykę jest miejsce poza pracą, w 
domach robotniczych, lraowydh i t. d. 

Sami właściciele firm prawdopodobnie nie wiedzą 
o tem, że ich zasiępcy zamiast dbać o rozwój przemy- 
słu to w pierwszym tzędzie uprawiają politykę nie 
mającą nic wspólnego z przemysłem i przyjmują do 
pracy robotników takich, klórzy należą lub są sym- 
patykami janadeckiej lub endecko- faszyslowskiej or- 
ganizacji a nie kierują się względami fachowymi. 


Kat rewolucjonistów na emeryfurze państwa polskiego. 


Tow Stanisław Martynowski napisał broszurę pod(się, że kat katorgi lobolskiej, inspektor Hryniew- 
tyl.: (Sprawa Henryka Hryniewskiego" w której pię-| ski zrobił karjerę w państwie poiskiem, podobnie, 


tnuje lego oprawaę męczenników polskich, dziś na- 
gle |rzemienionego na „dobrego* Polaka, „boha- 


tera" na posadzie rządowej. O książce lej pisze, 
Jan Krzesławski w „Robotniku” m, in.: 
Pozostali też i żyją jeszcze kaci. Rozpierzchli 


się i pouknywali starannie pod rozmailemi skrzydła- 
mi, by jch mie poznano. Lecz oko rewolucjonisty- 
męczennika, które tyle lal zmuszone było na nich pa- 
trzeć, jako na swoidh katów — to oko rewolucjonisty 
poznaje ich wszędzie, choćby nie wiem jaki mundur 
lub ubranie nosili. 

Temi słowy wprowadza czytelnika w lreść swej 
broszury hazwanej przez się kartką z dziejów mar- 
tyrologji |rewolucjonisiy, tow. Stanisław Martynow" 
ski, były więzień w Tobolsku, 

Oprawcami, gorszymi o wiele, jak widać z treści 
książki od rodowitych Rosjan, byli Polacy, tacy 
ludzie, jak Henryk Hryniewski, były inspektor wię- 
ziennictwa jw gubemji tobolskiej. Jesteście szczęśli- 
wi — mówił więźniom podczas wizytacji arcybiskup 
Cieplak — bo macie tulaj nad sobą zwierzchnika 
Polaka i katolika. Jak wyglądało to szczęście o lem 
przekonywa każda stronica lej ponurej książki. By- 
le był Polakiem, i katolikiem — o resztę mniejsza. Ta- 
ka była  opinja oficjalnych opiekunów społeczeń- 
stwa. 

Z broszury tow. Marlynowskiego dowiadujemy 


„Giwi AKRK DE aaa aiz Ml rt 


Ochrona robotnic - położnic 
w Niemczech. 


Z dniem 1, sierpnia b. r. w Niemczech otrzy- 
mało nowe prawo O zatrudnieniu przed i po połogu 
położnie (sankcję prawną. Dotyczy i reguluje ono 
zatrudnienie żeńskich sił roboczych, należących do 
kas (chorych. 

Nowemu prawu nie podlegają robotnice, klóre w 
rolnictwie, w płacach leśnych, w hodowli zwierząt 
i lubołówstwie są zatrudnione. 

Dalej z nowego prawa wykluczone są robotnice, 
zatrudnione w gospodarstwie domowem. 

Robotnice, klóre przez poświadczenie lekarskie 
udowodnią, że przypuszczalnie w przeciągu sześciu 
tygodni spodziewają się połogu | mogą: wykonywania 
jakichkolwiek prac, mimo obowiązującego kontrak- 
tu odmówić. 

Na (przeciąg sześciu tygodni po połogu nie wolno 
położnie zatrudniać. 


„ 


jak ięielu innych osobników tego samego typu. Do- 
stał się on bez trudu do Minislerstwa Spraw Wojsko- 
wych, a przeszedłszy wkrótce na emeryturę na wła- 
sne żądanie w randze pułkownika (!) do dzisiejsze- 
go dnia emeryturę lę pobiera, podczas gdy wielu 
bohaterów, bojowników walk o wolność, podlrzymu- 
je nędzne życie zapomogami udzielanemi im przez 
Stowarzyszenie ibyłych więźniów politycznych. 

Poznano (go jednak i zaprotestowano publicznie, 
piętnując oprawcę, który kazał więźniom modlić się 
do kara, bił i katował, zakazywał pisywać listy po 
polsku, wreszcie organizował prowokacyjne ucieczki, 
byle znaleźć preteksi! do masowego wystrzelania wię- 
źniów. 

Hryniewski wytoczył byłym więżniom proces o 
zniesławienie i przegrał sprawę w pierwszej instan- 
cji. Przegra ją zapewnķ i w pastępnych, a wtedy obra- 
żona moralność publiczna uzyska pełne zadośćuczy- 
nienie, 

Jakkolwiek jednak sprawa się skończy, podnieść 
należy fakt publicznego prolestu przeciw karjerze Hry- 
niewskiego w państwie polskiem i faki wydania 
piętnującej go broszury, jako pierwszy objaw bu- 
dzącej się opinji maltretowanych mas, które dotych- 
cząs cierpliwie znosiły okropne stosunki, jakie naslały 
w powojennej Polsce, 


ciąży lub połogu pracy wykonywać nie są w stanie. 
Do wypłacania zarobku przez czas niezatrudnienia 
pracodawcą zobowiązany nie jest, o ile do tego wy- 
rąźnie przez kontrakl się nie zobowiązał. 

Na przeciąg sześć miesięcy po połogu niewiasty 
karmiące (dwa razy po pójł i raz po jednej całej go- 
dzinie mają być Od pracy zwolnione. Zobowiązanie 
do zapłaty za czas karmienia dla pracodąwcy w 
tym (wypadku nie istnieje, 

W przeciągu sześciu tygodni przed i do sześć 
tygodni po połogu wypowiedzenie stosunku pracy 
przez pracodawcę nie jest dozwolone, jeżeli pracodaw- 
ca ma czas o ciąży lub połogu uwiadomiony zo- 
stał, 

WEBER OBIE] a ORZEC TYRANA 
LOT SAN FRANCISCO— HONOLULU. 


N. JORK, 18. 8. Samolot „Voolaroo* odbywający 
lot San Framcisco — Honolulu przeleciał dziś nad 


Podczas dalszych 6 tygodni położnice mogą wy-fHonolulu i wylądował na lotnisku wygrywając pierw 


konywania kontraklowo obowiązującej pracy odinó- 
wić, jeżeli na mocy poświadczenia lekarskiego udo- 
wodnią, że z powodu choroby, która jest skutkiem 


szą nagrodę w wysokości 25.000 dolarów. Czas trwa- 
nia lotu „Voolaroo* wynosił 26 aodzin 17 mim. 
20 sekund. 
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Gramofnym w odpowiedzi. 


Było do przewiazenia, że dyrekcja firmy „Ksią- 
żnica- Atlas" słarać się będzie wyjaśnienia nasze 
prostować, ponieważ leży w jej interesie być tylko o- 
fiarą niesłusznych zarzutów. 

Nie pomoże jednak żadne krętactwo, choćby przy- 
taczanie w pełnem brzmieniu lreści pisma naszego 
zaktóre Związek lilogrufów i chemigrafów we Lwowie 
bierze odpowiedzialność w całości. Występując bo- 
wien z żądaniem usunięcia nowoprzyjętych uczniów, 
oparliśmy je na umowie z powodu nadmiaru tychże, 
a twierdzenie, że uczniów szkoły graficznej do liczby 
uczniów «zaliczać nie należy, nie wytrzymuje krytyki. 

Wszakże w ogólnem pojęciu absolwent to jedno- 
stka twszechsironnie ukwalifikowana, której na prak- 
tykę przyjmować nie polrzeba, w ostatnim zaś wypad« 
ku (dyrekcja firmy przydzielając nowo przyjętych do 
każdego działu w swym oddziale litograficznym i 
chemigraficznym wyraźnie oświadczyła tamże zatru- 
dnionym pracownikom, iż są to praktykanci, któ- 
rzy tu będą się dalej uczyli, 

Fakt ten stworzył precedens do obecnego zatarg, 
za któny znowu pełną odpowiedzialność ponosi wy- 
łącznie dyrekcja firmy nieprzestrzegająca umowy, u- 
ważając się widocznie za wszechwładną potęgę. 

Nie wytrzymuje również krylyki Iwierdzenie, iżby 
w oddziałach objętych strejkiem była liczba ucz- 
niów mniejsza, niżeli umowa przewiduje, gdyż jest 
publiczną tajemnicą, że firma „Książnica-Atlas", bye 
ła iwprost wylęgarnią niedouków, którzy właśnie z 
powodu nadmiaru liczby uczniów! niedostatecznie wy* 
szkoleni, przez dłuższy czas po wypisie nie mogli 
znaleźć pracy nigdzie w gwym zakresie. 

Dyrekcja firmy już teraz przyznaje się do prze- 
kroczenia jednego punktu umowy (widać, że brakło 
jej tupelu z przed jpięciu tygodni) narzuca nam. jednak 
kompetencje Sądu polubownego. Zaznaczamy pyze- 
to, że sąd laki załalwia tylko sprawy sporne, wy“ 
nikłe z uczestnictwa na wspólności cennikowej, nato 
miast przyczyni strejku jest bezsporna, albowiem par. 
10, pkt 5 i 4 umowy zbiorowej wyraźnie określa 
normę uczniów (1 na 3 ukwalifikowanych), która 
została przez firmę „Książnica-Allas* złamana. 

Wobec bezsporności kwestji Sąd polubowny jest 
w tym razie niepotrzebny, i to samo oświadczyliśmy 
przedstawicielom Minisiersiwa Pracy na wspólnej kon- 
ferencji odbytej w dniu 11 b, m. w Warszawie. 

Przyznajemy, iż nie bardzo miłem jest (przy tak 
wielkich aspiracjach na polu (grafiki) być firmą sezo- 
nową, ale że tak jesi, lo nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. Za jdłulgo i (za dobrze znamy bowiem firmę 
„Książnica; Atlas“, byśmy mogli bez powodu tę 
kwestje poruszać. Z zalrudnionego lamże personalu 
więcej niż połowa nawet i Iw tym roku była tylko 
na chwilowej posadzie, Na dowód przytaczamy tu w 
dosłownem ikrzmieniu tegoroczne wypowiedzenie pra" 
cy wyszczególniające wyraźnie pracę sezonową. 

Wielmożny Pan Jan Sochan, Lwów. Z powodu 
wykończenia robót sezonowych, wypowiadamy Panu 
kondycję na dni czternaście, Z poważaniem (pieczęć) 
Cynkografja Zjednoczonych zakładów kartograficznych 
i wydawniczych TNSW. „Książnica- Atlas“ S. A. 
we Lwowie — podpis Kurowski. 

Jest lo Trierwsza jaskółka w lym roku, dzięki 
strajkowi (może i oslalnia, lecz zawsze charakter tej 
firmy określająca. 

Podtrzymujemy w dalszym ciągu zarzul, że strej- 
kujących straszono na wszysikie sposoby, aby tylko 
wywołać zamęt i zniechęcenie a twierdzenie, że strej- 
kujący sami oświadczali iż o powodach strejku z0- 
stali mylnie poinformowani, jest nieprawdą. Niezgo- 
dne z (prawdą jest również oświadczenie, iżby strej- 
kujący musieli się informować, co z nimi dyrekcja 
zrobić ząmierzaą, ponieważ zostali do sirejku zinu- 
szeni. ! 

W tym względzie musimy zwrócić uwagę, że fir- 
ma „Książnica- Atlas“ nie jesl dla nas ałfą i omegą 
i ha miej lito- chemigrafja w Polsce jeszcze się nie 
korńkczy. | 

W sprawie braku wolnych pracowników zazna- 
czamy, że ewidencję bezrobotnych prowadzi Związek 
Zawodowły, i jako taki wie najlepiej, czy jest duże 
zapotrzebowanie iw lej dziedzinie. 

Sprowadzać zaś pracowników zamiejscowych na 
krótką pracę sezonową nie możemy i hie mamy su- 
mienia, nie chcemy bowiem narażać tychże na łamanie 
sobie egzystencji, kosztem kilkumiesięcznej pracy w 
„Książnicy- Atlas“. Oświadczamy też dyrekcji „Ksią- 
żnicy- Atlas“ by miast prowadzić przeciwko nam pa- 
pierową kampauję, okazała skłonność do zgody, gdyź 
walka w gazetach likwidacji strejku nie przyśpieszy. 


Nr. 188 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 18 sierpnia 


"REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek, o godz, 1:30 wiecz. „Adieu Mimi". 
Sobota o 730 w. „Opowieści Hoffmanna". 
[REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Gościnne występy teatru wileńskiego. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA': 

sżyciel. 
„APOLLO“: 


Niemy oskar- 


Spowiedź księżny de Langeais. 
„NOWOSCI“: Skandal w noc poślubną. 
„PALACE“: O honor i miłość". 
„CHIMERA"*: Obawa przed małżeństwem. 
„FATAMORGANA“: Złoty motylek. 

„LEW“: Jej kaprys, 
TEATR WIELKI. W sobotę 20. bm. melodyjna 

„opera J. Offenbacha „Opowieści Hoffmanna“ z p. Ho- 

łyńskim znakomitym tenorem bohalerskim, który 

wkrótce opuszcza naszą scenę udając się na wy- 
stepy gościnne za granicę. Inne parlje czołowe po- 
zostają w dolychczasowej reprezenlacji pań Green- 

Skazowej, Okońskiej, Popowiczównej i występują- 

cej również gościnnie p. Anieli Szlemińskiej uczen- 

nicy prof. Zaremby, Oraz panów Łowczyńskiegbj 

Tarnawskiego, Zopotha i innych. 


STARANIEM KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO L. 
O. P. P. Sekcji Obrony Przeciwgazowej — odbędzie 
się w niedzielę ania 21. bm. o godz. 11'30 w sali 
kina Palace „Poranek kinematograficzny" na klórym 
wyświetlany będzie zajmujący i (pouczający film p.t. 
„Nie wytrują mas wrogowie" — „Jak chronić życie 
przed gazami trującemi* oraz dwie koniedje (Na roz- 
kaz narzeczonej i Chamberlind — Berjada), — Biiety 
wtsępu 50 gn, 1 zł. 

TRAGEDJA (MAŁŻEŃSKA, Jan Tymków, funkcjo- 
narjusz Banku dyskontowego we Lwowie, ożenił się 
z 24-letnią Slefanją N. Pożycie ich było jednak złe, 
gdyż Tymków podejrzywał żonę, iż go zdradza, 
W ostatnim czasie Tymkowa wyjechała do Szczawni-, 
„cy, gdzie otrzymała zajęcie w zakładzie fryzjerskim, | 
Tymików otrzymawszy slamiąd złe wieści zażądał 
aby wróciła do Lwowa, Gdy ta nie chciała się na lo 
zgodzić Tymków dn. 14. bm. wyjechał do Szczaw- 
hicy. Tam podczas rozmowy Tymków trzema strza- 
łami zamordował żonę, następnie zaś postrzelił an 
Ww skroń. Stan jego jesl beznadziejny. í 
NIEOSTROŻNOŚĆ PUWODEM POŻARU. W baraku, 
stojącym na podwórzu realności przy ul. Kurkowej 
| 16 urządził sobie sypialnię syn właścicielki real- 
ności Władysław Kierski, Wczoraj w południe rzucił 
on palącą się zapałkę na siennik napełniony słomą, 
w skutek czego łóżko stanęło w. płomieniach. Sytuacja 
zrazu była groźna wobec tego zawezwano straż po- 
garną. Ogień zdołali jednak ugasić domownicy przed 
przybyciem strażaków, 

NIE SPIESZYŁ SIĘ DO WIĘZIENIA. Piotr Seku- 
ża, mający wiele kas i zamków na sumieniu, został 
zasądzony za włamania i kradzieże na 8 miesięcy, 
drugi raz zaš na3 mięsiące więzienia. Jednym z głów- 
nych jego występów. było okradzenie obszarnika Cień- 
skiego, zam, przy ul. Sykstuskiej. Za Kradzież tą 
został on skazany na; 2 lala ciężkiego więzienia. 
Z powodu przepełnienia Brygidek odpowiadał Se- 
kuła z wolnej stopy, podobnie jak- „defraudanci* 
i oszuść w wyższym stylu. Na równi z nimi nie 
spieszył się Sekuła na bezpłatny pobyl do kryminału, 
przekładając czarny chleb i przymieranie głodem na 
wolności, niż uregulowane życie w Brygidkach. Wo- 
bec tego zarząaziła policja poszukiwania za maru- 
derem, Po dłuższych zabiegach ustalono wreszcie, 
że ukrywa się on u swego druha Józefa Wasyłyka, 
zam. Ww willi N, Gagatka przy drodze :Wuledkiej 
1 14. Aresztowanie Sekuły nie odbyło się jednak 
gładko, (gdyż ma widok wkraczających policjantów 
przeskoczył on kolczaste ogrodzenie ogrodu i rzu- 
cił się do ucieczki. Zdołano go jednak przytrzymać 
i odstawić do więzienia. 

KOSZTOWNA PRZECHADZKA. julja Piasecka 
doniosła policji, że przechodząc z pl. Targów Wschod 
nich do tramwaju zgubiła lub jej skradziono bran- 
zoletkę platynową, wartości 400 zł. 


NIE ZAWSZE SPRYT POPŁACA. Franciszkę żmu| man Landau, 


dzińską 'aresztowała policja za Kradzież kurlki z 
mozu na szkodę pewnego handlarza. 


Michała QGrabińskiego osadzono w areszcie za 


| sklepu 4 i pół gr. 


‘Stanislawa Hryniewicza, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Pieczywo gorsze i nieco tańsze. 


Nowa taryfa na mąkę i pieczywo. 


Magistrat m. Lwowa ustalił nowe ceny, | 8) za 1 kg chleba kuhkowskiego w pie- 
maksymalne na mąkę i pieczywo z mocą | karni z (dostawą ido sklepu 75 gr. w sklepie 
obowiązującą od dnia 19 sienpnia 1927: lub ma stragante 77 gr. 

MĄKA: Winni żądania lub pobierania cen wyż- 
l PRO Tac W. l rze aresztu do 6 tygod 
i)za 1 kg mąki pszermej najładniejszej o EZ Em" o SE 


do" t 
przemiale 40 prod. i poniżej tego proceniu Eee ED 10.000 AT l 


i ; Dalej komunikuje Magistrat: 
lub w młynje 85 gr., u hurtownika 86 gr. 3 ei l t Tofa 
w sprzedaży detajlicznej 94 gr. ü Równocześnie w myśl reskryptu Woje 


AST TE OPG a a Pa aE- 
sprzedaży: hurtownej lub w młynie 75 gr, a) wypiekania chleba z maki żytniej ja- 
u zedaży itetajlicznej 82 gr. kościowo lepszej aniżeli mąka 60 proc. wi 

3) za 1 kg. mąki żytniej 60 proc. w mly- j szczególności tzw. chleba luksusowego i bu- 
nie hib u hurtownika 65 gr. łek z maki lepszej niż 50 proc. i j 

| PIECZYWO: b; wypiekanie chleba w bochenkach o in- 

4) za 1 kg chleba z mąki żytniej ciem- 


nej wadze jak 1 i 2 kg oraz bułek o wadze 
nej z dod. 25 proc. mąki Pra] w piekarni | innej jak |4 dkg. 

z dostawą 'do sklepu 44 gr. w! sklepie lub Winni przekroczenia tego Zakazu pocią- 
na straganie /46 gr. 


gani będą do odpowiecziałności karno-admi- 
5) za '1 kg chleba z mąki żytniet 60 pr. 


nistracyjnej i karani grzywną od 1—100 zł. 

w piekarni z dostawą do sklepu! 65 gr. w *skle-, albo karą aresztu od 6 godzin do 14 cni. 

pie lub na straganie 67 gr. = 
6) za 1 bułkę o wadze 4 dkłl z makii 

pszennej 50 proc. w piekarni z dostawą do 

w jsklepie lub na stra- 


AREA DD M 


A co się dzieje z mięsem szanowny: Ma- 
glistracie ? Rzeźnicy! pobierają za mięso i sło- 
minę o 15, 20 proc. więcej. niż ustaliła ta- 
nyła i butnie odpowiadają tym, «co tyle qiłacić 


panje 5 gr. 
nie chcą: „To nie trzeba kupować“ 


7) za 4 bułki tzw. „czwórki żydowskie“ 
o wadze 16 dkgi z mąki pszennej 50 proc. Możeby tak odnośne czynniki troszeczkę 
w piekarnisz dostawą do sklepu 18 gr. wj także zajęły się... rzeźnikanni ? 
sklepie lub na straganie 20 gr, Fe 


Jak Nowak zbijał miljony. 


Ten dorobkiewicz wojenny) zakupił kamie- Nowak znany: jest ze swego skąpstwa -i 
nice pod L. 22 i 24 przyj ul. Piekarskiej oraz | nie aotrzymania obowiązań. W cząsach wa- 
przy ul. Sakramentek 2. Widząc, że wszysiko | Iranja się cen w walucie markowej kupował 
uchodzi mu bezkarnie, uważał że trzem ka- on tłuszcze w wiełkich ilościach na kredyt. 
mienicomi wystarczy jedna brama a podwó- | Przy wyrównaniu wąchunków placił on za 
rze jest wogóle zbędnem. Dlatego Pa” nabyty towar (cenę najniższą, którą wypo- 
bramy przy ul. Pmiekazskiej 722 „Sakra-| Śroakował wedle cen w dniu zakupna tlu- 
mentek 2 i uwządził w nich T a calej szczów lub też w chiu rłainosci. Zawsze 
podwórza zabudował wędz..rnią. potrafił on wykorzystać wszystkich, których 

Tak to trzy, kamienice mają tylko jedną] wciągnął w kręg Swego działania. Również 
wąską bramę, nie mają wcale podwórza. fe- | tak samo postęęiował za czasów inwazji rosyj- 
tor zaś wydobywający się z w¢azarni zanie-$ skiej, wyrównując swe obowiązania w wa- 
kzyszcza powietrze mieszkańcom sąsiecnich | lucje koronowej lub rublowej jak mu było 
realności. cogodnie. Wskutek tej nieliczącej się z ni- 

Tak bawi się w kamienicznika czem bezwzględności zdołał on uciulać ma- 
jatek w czasach, głaył ogół ludności przy” 
mieral z nędzy głodu. 


„raaca” 


Nowak, a zabawie tej przypatruje się przez 
palce naczelnik magistrackiej policji budow- 
Dobrzytcki. 


lanej p. ir. 


popełnione na szkodę | kosz Michał kupiec, Sobieskiego 22; Maks Lubinger, 
kupiec, Kraszewskiego 15; józef Reicher, ajent handl., 
Gródecka 4ł; Dicker Maurycy, abs, praw, Kośiusz- 
ki 4; Maks Launer, kupiec, Dominikańska 7; Markus 
Adermann, wł. realn., Trzeciego Maja 17; Simche 
| Mondlinger, iurzędn., Krakowska 34, 

Będą oni odpowiadać przed sądem za szulerkę. 
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kwocie 176 zł. 
rolnika z LŁipicy Górnej. 

Józefa Kuropatwę aresziowano za usiłowaną kra 
dzież [spirytusu  denalurowanego w rafinerjj na 
Bogdanówie, y 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Józef Somer, 
zam, przy ul. Żółkiewskiej 1. 56, bawi obecnie poza 
Lwowłem na letnich wywczasach. Okoliczność tą wy- 
korzystali nieznani osopnicy, którzy dokonali wła- 
mania i ọkradzenia mieszkania letnika. Ilošé i 
wartość skradzionych rzeczy nie zdołano nagrazie u- 
stalić. 

Wczoraj w nocy drogą przez parkan dostali się 
jacyś osobnicy do Zakładu im, Bilińskich poczem po 
rozbiciu kłódki przy drzwiach skradli 18 kóp jaj, 
60 kg. owsa i 200 wg. jęczmienia, łącznej wartości 
250 zł. 

Z mieszkania Kazimierza Jaworskiego przy ul. 
Tarnowskiego Skradziono garderobę wartości 400 
złotych. 

SZULERNIA W KAWIARNI! „IMPERIAL“. Wczo 
taj [przed północą podczas obławy przytrzymano 
około 20 osób, którzy w jednym pokoju wspomnia- 
pej kawiarni uprawiali hazardową grę w karty. 

Jeden z nich Maks Lubinger w popłochu usi- 
łował skoczyć z okna I-go piętra. Zdołano go 
jednak przytrzymać w czas i wraz z innymi hazar- 
dzjstami (w liczbie 15-tu odslawić do komisarjatuj. 
Jak się następnie okazało byli to: Izydor Glanz, 
kupiec, Fredry 4; Juljusz Bürger, urzędn., Jabłonow- 
skich 28; Józef Weiss, kupiec, hotel Monopol; Her- 
Fredry 4; Zygmunt Wildman, Sysk- 
stuska 50; Pohorille Henryk, zawodowy gracz, ho- 
tel Savoy; Simchie Feldman, kupiec hotel Hslorja; 
Fryderyk Thorn, przeds. bud., Gliniańska 18; Fran- 


oszustwo iw 


Historja lotecji. 


Początków loterji należy szukać we Włoszech, 
We Florencji mianowicie rozpoczęto w r. 1530 pier- 
wsze próby wprowadzenia loterji, Za przykładem Flo- 


rencji poszły inne kraje włoskie, lecz we Francji, 
loterja nie znalazła jeszcze wiedy zrozumienia. W 17 
wieku zaczęła się loterja klasowa rozpowszechniać 
w krajach germańskich. 

Loterja liczbowa weszła po fraz pierwszy w życie 
w Genui jako przedsiębiorstwo państwowe. Powsta- 
nie tej lolerji było barazo ciekawe. Wybory do Wiel- 
kiej rady, które się lam odbywały co roku, rozpisy- 
wano iw ten sposób, że układano listę 90 kandyda- 
tów, z których pięciu miało być wylosowanych. 

Wtedy tam 'wprowadzony został zwyczaj zakła- 
du © poszczególne osoby kandydujące. Rząd genu- 
eński wpadł wtedy na pomysł wprowadzenia tego 
rodzaju loterji jako monopol państwowy. == 

W drugiej połowie 18 syieku loterja została lax- 
że wprowadzona we Francji. Austrja wprowadziła 
loterję liczbową w r. 181i 'wszędzie gdzie ten system 
łoterji został wprowadzony przyjęto zasadę genueń- 
ską z liczbami % i 5. 
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Jak spędzają ostatnie godziny skazani na Śmierć? 


Celem otrzymania odpowiedzi na powyższe walna © dozorca 'więzienny zakomunikował delikwentowi, że 
nie, współpracownik pewnego pisma amerykańskiego, jego prośba o ułaskawienie została odrzucona. W 
zwrócił się do kapelana Wziennego i dozorcy wię-; chwili, kiedy dozorca wszedł do celi skazańca, Dy 
źniów którzy przez lal 20 zalrudnieni byli ® znanem|go o powyższem powiadomić, Cassidy zajęty był 
więzieniu amerykańskiem Sing- Sing pod New Yor-|rysowaniem na białej ścianie, Wiadomość o odrzuce 
kiem, Z wywodów obu tych ludzi, którzy mają oka-| niu jego prośby bynajmniej go jednak nie przeraziła. 
zję obserwować skazańców aż do ostalniej chwili, | Z podziwu godną obojętnością przyjął oświadczenie 
wynika, że większość delikwentów w ostatnich godzi-| dozorcy do wiadomości, zaznaczając przytem, że zu- 
nach swego życia pełnie niepotrzebnie przeszkadza mu się w jego arly- 
ZAJMUJE SIĘ ZAZWYCZAJ RZECZAMI BŁAHEMI, stycznej pracy, Kiedy po kilku godzinach delikwenta 

Grają więc często w karly, lub w szachy, kiedyin-| przyprowadzono przed fotel elekiryczny, Cassidy na 
dziej piszą poezje, listy, lub też rysują. Niejednokro-| widok fotelu zaczął śpiewać jakąś wesołą arję ope- 
tnie zauważono, że skazaniea iuż przed straceniem | retkową, którą dopiero przerwał prąd elektryczny. 
starannie (czyścił sobie buty, lub też niemniej staran- Skazany na śmierć za morderstwo niejaki Ludwik 
nie się golił. Hermann przyjął wyrok zupełnie spokojnie, wyra- 

Są jednak skazańcy, których zachowanie się przed| żając przy tem oslalnie życzenie by pozwolono mu 
wgkonaniem wyroku zasadniczo różni się od zachowa- przed stracenietm 'welknąc w butonierkę ubrania kil- 
nia się większości delikwentów. Tak na przykład| ka (gwoździków, A kiedy dozorca przed wyprowadze- 
dozorca więzienny w: Sing Sing opowiedział dzienni-| niem delikwenta z celi przyniósł mu z magazynu 
karzowi amerykańskiemu ciekawą historję niejakiego kwiatów pęk wspaniałych gwoździków, Hermann na 
Jamesa Cassidy, skazanego na śmierć za zabójstwo | kilka [minut przed śmiercią powiedział: „Jesleś plan 
kasjera kolejowego. Na kilka godzin przed egzekucją 


gentlemanem kjeszę się, że właśnie ly otwierasz mi 


JZIENNIA LUDOWY" || 
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wrota wieczności”. A po słowach tych z całym SPO< 
kojem usiadł na fotelu elektrycznym. 


W iwięzieniu Sing - Sing oczekiwała kiedyś na 
wykonanie wyroku skazana za zabójstwo własnej 
, córki na karę Śmierci niejaka Marta Place. Na pół- 
godziny przed wykonaniem wyroku delikwentka za- 
wiadomiona została o odrzuceniu jej prośby o uła- 
skawienie, Wiadomość tę przyjęła spokojnie, zażą- 
gdała jednak z całą kategorycznością, by niezwłocznie 
przyniesiono jej z pierwszorzędnego magazynu ładną 
suknię żałobną. Kiedy żądanie jej zostało. spełnione, 
okazało się, że suknia jest jej w biodrach za szeroka. 
Zrozpaczona zwróciła się do dozorcy więziennego z 
prośbą o igłę i bici, i choć od chwili stracenia, 
dzieliło ją już tylko kilka minut zaczęła gorączkowo 
zwężaąć suknię, Następnie prosiła, by zaprowadzo- 
no ją przed lustro, a kiedy stwierdziła, że suknia 
już (dobrze leży, z uśmiechem na ustach udała się 
na imiejsqe stracenia. W oslatniej chwili rzuciła jesz 
cze koketeryjne spojrzenie na dyrektora więzienia i 
innych funkcjonarjuszów sądowych. obecnych przy 
strądeniu. ' 


EJ wiers: railra, 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
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ią | państwowego Seminarjum nauczycielskiego 
Dyrekcja żeńskiego Adama Asnyka, Sakramentek Ja m 
podaje do wiadomości rodziców i wychowawców, iż w roku; 
szkolnym 1927,8 oiwiera 5-ią klasę szkoły powszechnej; 


JM —-15, Nadesłane ZI. —'40, w tekście Zł. 


Wskaniałą powieść | 


(ćwiczeń) do której wpisy przyjmuje kierowniczka Arnol- 
dowa codzienrie od godziny 10 do 12 Pore | EMILA ZLI 
Liczba dzieci ograniczona. 
ZE ony książeczkę wojskową na nazwisko Mołodecki | O m 
Józef, ur. w r. 1893, wydaną przez P. K. U. Lwów, ! 
unieważnia się. 
zoo. dokumenta osobisse na nazwisko BIEGELEISEN 
ISAAK ur. 1907 w Stanisławowie unieważnia się. RE 
Ee POLECA ; 
KSIĘGARNIA 
LGUOWA 


chodzącego z płacy, 


KolĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości: 


Lwów, Szajnachy 2 


Inserujcie 


Zł. 
I. Daszyński: „W Pierwszą Rocznicę W „M b I E N N i r U L.: 6067/27, 
Przewrotu Majowego” 1— i U DOWY sM ad 
W. Szumański: „Wspomnienia 1907 j WEYMAN mp. 
do 1914“ N (O E E 
A. Kurcjusz: „Studjem przyrodniczo: z EF: 
społeczne“ , . —80 m ê 0'6 h) 
Z. Wojnarowska: „Nee“  —00 
Bucharin: „Teorja materjalizmu histo- 
ryczneyo 3 . 8— 
Landau: „Ośmiogodzinny dzień pracy“ 3'50 


Rutkiewicz: „Co dają robotnikowi 
Kasy Chorych* —80 
Krieger: „Klasa r. KRZ a S 


Na 1-ej str. ZA. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'16. 
Komunikaty Zł, —'66, zamiejscowe o 250/, drożej. 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH 


w DOLINIE 
ROZPISUJE NINIEJSZEM 


IL UR © 


NA POSADĘ KONTROLORA PRACODAWCÓW 


Posada zostanie nadana zaraz. Podania udokumentowane wno- 
sić należy na ręce dyrektora Kasy w terminie dó 10 września 1927. 
ukończonych 18 lat; a nie przekroczony 40 rok życia; 
nieposzlakowana przeszłość; fizyczna i umysłowa zdolność do wy- 
'konywania pracy zawodowej, stwierdzona Świadectwem urzędowem ; 
brak związku pokrewieństwa i powinowactwa do 2 stopnia z za- 
trudnionymi już w Kasie pracownikami; brak stałego dochodu po- 


emerytury lub renty, przewyższającego pobory 


XII grupy uposażenia pracowników państwowych; ukończenie szkoły 
powszechnej; praktyka biurowa. — Pierwszeństwo mają kandydaci 
o równych kwalifikacjach z pośród pracowników tut. Kasy, następ- 
nie innych Kas. — Próbna służba trwa 3 miesiące. — Pobory wedle 
XV grupy uposażenia funkcjonarjuszy państwowych i ryczałt na 
objazdy, który przyzna Zarząd Kasy. 


Dolina, dnia 10. sierpnia 1927. 


Przewodniczący: 
JAKÓB JAKOB mp. 


Księgarnia Ludowa% 


Chorych“ i —a5 z z ; 
Kropotkin: Państwo i jego rola histo- Lwów, ulica Szajnochy L. y 
ryszcaw gr = w ra 
Strug: p Wiekoporny dzieć 6 „Sierpnia 
1914” . . i 1690 połeca na sezon szkolny 
€» 
Korzystaj z połączeń lotniczysh 
Polskiej Linji Lotniczej 
„AEROLOT* S, A. E 
informacje: Warszawa Nr. telef. 9—00 r Ó ° 
e munr A » w 1 do szkół powszechnych, Średnich i zawodow. 
” ”» = Y “ —bli a > DJ 
w w 8—11 || Łódź a a BEM A 
"on  8—10]| » n» 26—16 Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 
» w  22—75||Gdańsk „  ,415-31 
Kraków , „ „ 32—22|| Wiedeń »  „ 2838-96 | 
w n 25—45 || 485--60 E 
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